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Obwieszczenie. 8 
Z powoda ciągłego jeszcze przepełnienia klass gimnazyum S. Maryi 
Magdaleny, nie mogą być doń przyjmowani na S, Michał r. b. uczniowie 
zamiejscowi; co niniejszćm do wiadomości publicznej podajemy. 
Poznań, dnia 18. Czerwca 1850. | 
Król. Prowincyalne Kollegium Szkolne. 


Kries. 

Berlin, d. 24. Czerwca. — Wczoraj odbył się chrzest syna królowy 
angielskićj, którego podawał książe pruski. Z tego powodu odbyła się na 
dworze król, w Sanssouci wielka uroczystość, na którą przybyli wszyscy 
ministrowie w ubiorach galowych. -— Dziwią się po różnych dziennikach 
niemieckich, dla czego Prusy nic nie dają na utrzymanie floty niemieckićj, 
która spoczywa w porcie bremeńskim. Na to odpowiada Const. Blatt, 
źe dzieje się to dla tego, że Prusy dosyć już złożyły na ten cel pieniędzy, 
a w stosunku odpowiednim powiony inne kraje niemieckie dołożyć się do 
jéj utrzymania. — Weding dziennika Hamburger Nachrichten miał 
pan Hinekeldey wezwać jenerała Willisena, ażeby się w przeciągu sześciu 
tygodni stawił do Berlina, w przeciwnym bowiem razie utraci prawa, słu- 
slażące mu jako Prusakowi. 

Wedlug dziennika Berliner Nachrichten otrzymali pełnomocaicy 
duńscy tu przebywający nowe pełnomocnictwa z Kopenhagi. o których się 
dorozumiewają, Że pod pewoym względem zawierać będą ultimatum duń- 

„skie. ~ : 
; Pogrzeb zabitego Tomickiego odbył się w zeszłą środę w Berlinie. Byli 
na nim wszyscy Polacy, i kompania strzelców, w którćj służył Kto wi- 
dział trapa, przekonać się mógł, że pojedynek nie mógł się odbyć wedle 
reguł przyjętych, i że zachodziło morderstwo. Włosy i twarz była po- 
palona prochem, widać więć, że pistolet do głowy był przyłożony, czaszka 
strzaskana, i pistolet krwią zbroczony. Sąd wojenny rozpoczął śledztwo, 
ale dotąd ani zbrodniarza, ani żadnego z sekundantów nie wyśledził. Nawet 
nazwiska osoby nikt nie zna. i 

Niemiecka Reforma zamieszcza o sprawie szlezwickiéj artykuł na- 
stępujący: Aby zapobiedz grożącej wojnie, mówi ona, naradzał się ze strony 
rządu namiestniczego br. Reventlow z rossyjskim posłem w Berlinie, wzglę- 
dem tymczasowych warunków, któreby ostatecznie do pokoju drogę utoro- 
wać mogły. Rezultat tych poufnych rozmów spisał hr. Reventlow, 3 że pan 
Mayendorf nie wątpił, że ministerstwo duńskie zgodzi się na położone wa 
runki i pomoc swą przyrzekł, przedłożył br. Reventlow te propozycye rzą: 
dowi namiestviczemu i jednemu z wyznaczonych mężów zaufania, panu Prehn. 
Rząd uamiestoiczy sam wprawdzie za tym projektem w Kopenhadze nie ob- 
stawał, ale nie widział, dla czegoby pan Prehn z swymi kolegami nie miał 


względem tego projektu z Duńczykami negocyować, i zamierzył rezultat. 


tych negocyacyi reprezentacyi krajowćj księstw przedłożyć. Mężowie zaufa- 
pia udali się z projektem. dó-rządu duńskiego i położyli propozycye nastę. 
pującćj treści: Wewnętrzne sprawy księstw, aby były załatwione na dro- 
dze pokoju; armia o ile możności aby została rozpuszczona, a Szleswik 
tymczasem zajęty przez wojska pruskie; rząd namiestniczy chciał ustąpić 
miejsca wybranemu przez króla duńskiego gubernatorowi z ministrami odpo- 
wiedziałnymi, którzy mieli być osobni dla każdego księstwa; równie osobne 
miały być wybrane zgromsdzenia stańów, według wydanego przez króla 
prawa wyborczego, z którychby dla wspólnych spraw księstw tworzyły 
się wydziały zbiorowe. Tym mogłyby być ostateczne warunki pokoju przed: 
łożone. Acz skromne były te przedstawienia rządu namiestniczego, przecież 
rząd duński nie przyjął ich. Negocyacye z mężami zaufania zerwane zostały, 
hr. Reventlow powrócił z Kopenhapi i wszystko się rozbiło. Pomimo to, 
pisze National Zeitung, pomimo, że wydział spraw wewnętrznych rozpo- 
rządził zwołanie tegorocznych kantonistów , a rząd namiestniczy o zerwa- 
nych układach, o ciągłem zbrojeniu się jak najgłębsze zachowuje milczenie, 
przecież nikt nie wierzy, aby do wojny znów przyjść miało; a wszakżę zę 


Deckera i Spółki w Pozóaniu. — Redakt 


i wpasta konwcncyi wojskowćj, nagle odjechał. 


or odpowiedzialny : N. Kamieński. p 


zerwanych negocyacyi, ze zbrojenia się i zachowywania jak najściślejszćj 


tajemnicy, o wajnie wnioskowaćby należało. Każdy raczćj jest mocno prze» 
konany, Że długo jeszcze wszystko pozostanie jak było, jeśli Duńczycy 
sami do Szleswiku nie wpadną. Ale i Duńczycy zapewne jak najdłużej 
z napaścią ociągać się będą, jeśli ją mają na myśli. 

Ka rlsruhe, d. 18. Czerwca, — Od dość długiego czasu czekają dwa 
pułki jazdy badeńskićj z artyleryą, a teraz jak słychać, dwa bataliony pie- 
choty na rozkaz do wymarszu w kraje pruskie. A jednak rozkaz ten od 
dnia do dnia zwłaczają. Lecz nie ma się czemu dziwić, jeżeli prawdziwą 
jest pogłoska, że rząd heski z obawy przed niespokojnością wewnątrz kraju 
nie chee pozwolić, aby przez kraj. jego Badeńczykowie przechodzili, 
łe wysłano ministra badeńskiego w celu pośredniczenia do Darmsztadu. 
Wątpić prawie nie można, że w tym roku jeszcze wyjdą 2 pułki jazdy, 
G batalionów piechoty i artylerya badeńska do Prus. Urzędownie wpraw= 
dzie nie powiedziano jeszcze. że przeznaczeniem ich. są kraje pruskie. 

'Brunszk, d. 17. Czerwca. -- Wezoraj odbył się tu wielki przegląd 
brygady tutajszćj, i z taką dokładnością, iż zyskał pochwałę powszechną. 
Uderzało to, że na nim-Żaden jeneral pruski się nie pokazał, czego się spo- 


dziewać - było móżńa; rozeszła się też pogłoska, że w rzeczy samćj był tu 


wczoraj jeden z nich, ale w skutek poróżnienia, wywołanego odmiennym 
Opowiadam to tylko 
jako pogłoskę, lubo dodać muszę, że ona i między wojskowymi się utrzy- 
muje, Skoro się książe ukazał — w towarzystwie jednego tylko adjutanta -x 
przywitało go wojsko prawdziwie radosnemi okrzykami, które widocznie 
księcia ucieszyły. Potwierdza sie wiadomość, że znów od Anglii i Hano- 
weru nadeszła protestacya przeciw konwencyi wojskowećj. 
Szlezwig i Holsztyn. 

Kiel, dn. 49. Czerwca. — Syndyk Prehn po krótkim tutaj pobycie 
znów do Altony wyjechał. Układy do niczego nie doprowadziły i powsze- 
chnie sądzą, że bez stoczenia nowćj walki z Danią, o pokoju ani myśleć 
można. He. Reventlow Farve wyjechał z Kopenhagi, jak się zdaje, nie- 
zupełnie dobrowolnie;. powiadają przynajmnićj, że skoro się pokazał na 
ulicy, publiczność rozmaitemi demonstracyami dal» mu uczuć tego potrzebę. 

Anglia. 

Londyn, d, 18 Czerwca. — Zadziwiającą jest rzeczą, z jaką zacię- 
tością i cierpliwością zaczepieją tu i prześladują izbę lordów, już to jako 
instytucyą w ogólności, już to z powodu teraźniejszego jéj składu, już dla 
jéj czynności ustawodawezéj, Wszelkich używają środków, szyderstwa 
i poważnych wywodów, satycy i przycinków , aby tylko wykazać zbyte- 
czność lub szkodliwość izby dziedzicznćj i powagę jćj u ludu podkopać, 
Dodać tu jeszcze należy, że prasa wywody „te niezawsze: z przynależną go- 
dnością spokojnością i gruntownością wyprowadza, że częstokroć sama od 
gburowatości ustrzedz się nieumie. Mimo tego jednakże niesłychać tu o pra» 
wie prasy i jéj zaoktrojowaniach, i wikt nie lęka się, aby z tąd niebezpie= 
czeństwa jakie dla kraju i dla towarzystwa urosły. Nie wytępienie ale 
przekonanie przeciwników jest tutaj pierwszą zasadą polityki. Nieprzyja- 


"ciele wolności na stałym lądzie czynią zazwyczaj w tym względzie zarzut, 


że Anglia jest krajem zupełnie odrębnym, którego z krajami lądu stałego 
porównywać niemożna, Szacunek dla prawa jest tam tak glęboko zako- 
rzenionym i tak powszechnym, że majswawolniejsze nawet wybryki prasy 
porządku istniejącego zachować niezdołają. Przecież i tutaj powaga prawa 
mie jest znów tak piesłychaną, jak niektórzy sądzą. Wydarzało się i wy- 
darza dosyć przypadków, gdzie lud dla prawa i jego wykonawców tak 
mało uszanowania okazuje, jak i gdzieindzićj, Zaburzenia mianowicie 
w obwodach fsbrycznych, podpalania, utarczki z konstablerami pojawiały 
się dawnićj i pojawiają dość często w najnowszych czasach, nieprzytacza- 
jąc wcale zamachów na królową; ale nikt tu niemyśli o tem, aby z powodu 
tego kuć prawa wolność ograniczające.. Z drugićj strony, jeżeli tu w rze- 
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czy samćj większy panuje szacunek dla prawa i porządku istniejącego, to 
przyczyny tego szukać należy w sumienności religijnój, z jaką rządzący 
i wykonawcy praw ustawy istniejące i wolności poważają, jakoteż nako: 


niec przedewszystkiem w nawyknieniu do wolności i połączonych z nią, jak 


we wszystkich rzeczach ludzkich, korzyści i niedogodności, w nawyknie- 
niu, któreby pewnie do tego stopnia siły i pewności niebyło doszło, gdyby 
rządcy byli lud wciąż na paskach wodzili i gdyby wciąż byli wołali; woda 
niema balek ; dla tego nie wprzód do nićj wnijdziecie, aż was pływać nau- 
czymy. — Uwagi, te nasunęły się nam przy czytaniu jednego artykulu 
w Globe zamieszczonego, a traktującego o nastąpić mającćj interpelacyi 
Stanleya względem sprawy greckićj. Glob chwali umiarkowanie lorda 
Stanleya, iż interpelacyą swoję ograniczył na pretepsye nasze do Grecji, 
nienapomykając wcale o chwilowym stosunku naszym do Francyi, i spo 
dziewa się, że markiz Lansdowne, co się tyczy ostatniego, wypadek po- 


się z całym światem. Ma nadzieję, że rzeczy tak daleko nie przyjdą, lecz 
powinien się zapytać, czy rząd, chwytając się środków bezużytecznych i 
zanadto skwapliwie, nie wystawił się na pośmiewisko, i czy pretensye, 
Jakie do Grecyi zrobiono, nie są w znacznćj części niesłuszne? Przypomina 


izbie, że Grecya jako królestwo zaledwo 44 lat liczy, i że jéj niezawisłość 


przez Anglią, Francyą i Rosyą w równym stopniu zagwarantowaną Zo- 
stała. Lecz przez cały przeciąg lat owych reprezentanci tych trzech mo- 
carstw nic dla Grecyi nie uczynili — tylko starali się o umocnienie tam 
wplywu swojego. Aby zamiaru tego dopiąć, nie był-dla posłów Żaden 
podstęp za nadto podłym, Żadna kabała za nadto nikczemną. — Przecho- 
dził potem lord nowsze dzieje Grecyi, koląc przycinkami lorda Palmerstona 
na początku i końcu każdego okresu. W końcu wzywał w słowach prawie 
uroczystych izbę, ażeby narodowi wielkiemu honor przywrócić, który przez 
to zbezcześczono , że na kraj słaby uderzył i urościł do niego pretensie nie- 


myślny oznajmi, lubo w przeciwym nawet przypadku, Anglia nicby sobie słuszne. — Na zarzuty te odpowiedział lord Lansdowne zupełnie spokojnie. 


niemiała do zarzucenia. Teraz więc Globe na nowo powtarza słuszne uza. 


sadnienie pretensji angielskich i tak kończy: »lecz obowiązkiem naszym jest, j 


założyć protestacyą jaknajwyraźniejszą przeciw owćj potworoćj niesprawie- 
dliwości, że wszelkie zaczepki przeciw lordowi Palmerstonowi ograniczają 
na izbę; z którćj on jest wyłączonym, - Powiadają nam; że godność i do- 
świadczenie izby wyższćj, zdolniejszą czyni ją mionowicie do dyskussyi 
względem trudnych i delikatnych dyplomacyi, i że tam zagraniczne stosunki 
nasze z godnością daleko spokojniejszą mogą być roztrząsane,, aniżeli 
w atmosferze gorącćj izby niźszćj. Niechaj będzie, jak chce, pocieszającą 
jednak jest rzeczą wspomnieć sobie o tem, że niema widoków aby lud an- 
gielski w powód ten uwierzyłe  Dalćj nazywa to »nikczemnem i podlem 
prowadzeniem walkie i dodaje że zdanie to powoli w całćj Anglii się upo- 
wszechbia, i Że izba niższa wcale nie jest tak niestósownemi szrankami do 
dyskussyi względem polityki zagranicznćj, jak to sstrooniczy i niepatryoty- 
czni wichrzycieles izby wyźszćj rozsiewać usiłują, 

Dokąd nas doprowadzą wczorajsze debaty w izbie wyższćj nad wnio- 
skiem Stanleya? Do ministerstwa torysowskiego? do rządów: protekcyj 
nych? do gabernatorstwa, któreby się do wszystkich planów despotyzmu 
z przymileniem uśmiechało? Z pewnością nie! przynajmaićj nie tak wcześ- 
nie! nie tak od razu! Przyjaciele Rosyi tryumfują; nieprzyjaciele jój na 
chwiię zdumieli. Dzienniki Morning Heraldi Standard wykrzykują 
z radości, że przy tych debatach znów bardzo wyraźnie okazała się wartość 
i potrzeba szlachty z urodzenia i izby, któraby ją reprezentowała; Times 
ma nadzieję, że głosowanie wczorajsze przecież raz położy koniec postępo 
waniu, które politykę i interesa Anglii w sposób jak najnienaturalniejszy 
od jéj najdawniejszych związkowych i przyjaciół najszczerszych odlącza; 
Morniog Chronicle szczegółowo dowodzi, że izba wyższa glosem swoim 
opinią publiczną kraju wyrzekła; za to Globe jest bardzo skromnym; 
powstrzymuje się tymczasowo od wszelkiego roztrząsania charakteru i skut 
ków, jakie z dyskussyi nastąpić by mogły, i poprzestaje na zbiciu twier- 
dzenia lorda Aberdeen, jakoby Anglia przed czterema laty z wszystkiemi mo- 
carstwami w tak ścisłej zostawała przyjaźni jak dzisiaj w rozdwojeniu. 
Zresztą Morning Herald wprost lordowi temu powiada, że nie przyto- 
czywszy źródła, artykuł wstępny dziennika tego przed kilku miesiącami 
w tym przedmiocie zamieszczony na, pamięć recytował, -- Jednym organem 
prasy, który w tćj chwili uczucia publiczności trafnie tłumaczy i dobitnie 
wypówiada, jest Daily News. Oświadeza się przeciw nroszczeniom 
Grecyi, przeciw podstępowi francuzkiemu, przeciw zwolennikom despo 
tyzmu, Stanleyowi i Aberdeenowi, a broni z całym zapałem polityki lorda 
Palmerstona w sprawie greckićj. — Chociaż patryoci protekcyjni minister: 
stwu wigów cios boleśny zadali, to przecież go jeszcze przez to nie zgu- 
bili, nie przywłaszczyli sobie stera rządu, a kraju nie doprowadzą w prze- 
paść, bo na nich czeka skupiony zastęp reprezentantów ludu angielskiego 
w izbie niższćj, silna zapora przeciw takim nadziejam i Życzeniom. Lecz 
za skutki, jakieby to nieszczęsne wotum wieczora wczorajszego na nasze 
stosunki zagraniczne mieć mogło, zwala odpowiedzialność zupełną na pa- 
rów dziedzicznych. 

W izbie wyższćj nie widziano dawno takiego Życia, jak na posiedzeniu 
wczorajszćm, gdzie przypadła tak dawno odkładana, a rządowi nieprzy- 
chylna interpelacya lorda Stanleya w sprawie greckićj.  Nietylko lorda 
żadnego nie brakło, który się tylko mógł stawić, ale też żony lordów, 
dyplomaci wszyscy, i kto tylko miał prawo tam przyjść, zapełnili wszystkie 
miejsca. Przestrzeń za barierą, galeria dla cudzoziemców i członków izby 
piższćj, wszystko było zajęte; nawet na wschodach do (ronu królewskiego 
wiodących cisnęli się widzowie ciekawi. Przed rozpoczęciem debatów za- 
żądał lord Brougham dopełnienia ścisłego porządku w izbie, co tym razem 
dotyczyło Bunsena, który zajął miejsce na galeryi żon lordów, z którćj mu- 
siał ustąpić. 

Lord Stanićj poparł interpellacyą swoję, mówiąc, że nie będzie wodził 
zgromadzenia po papierach na stole złożonych, ponieważ wie, że one ni- 
„czego więcćj nie dowodzą, jak nierozsądku, mnóstwa nieużytecznych wy- 
datków i środków, i dla tego tu głos swój podnosi, Droga, jaką się rząd 
jéj królewskićj mości puścił, doprowadzić jedynie może, iż Anglia poróżni 


Przyznał, że wnioskującemu służy prawo czynienia podobnych zapytań; 
ale dodał: »ze mocyi niebezpieczniejszćj, mocyi, któraby w prostém prze- 
ciwieństwie do dawniejszćj polityki kraju tego stała, albo raczćj któraby się 
polityce wszystkich narodów sprzeciwiała, albo, o ile to podobna , każdemu 
przyszłemu rządowi-wszelką-podstawę honorowćj polityki narodowćj odej- 
mowała, nigdy jeszcze -w; fębie, tćj. nie przedłożono.«  Pociechą być po- 


‘winno dla lorda Palmerstona, że wniosku podobnego w izbie niższćj nikt 


nie zapowiedział, gdźie przecież wszystkie interesa kraju zupełnićj są repre- 
zentowane. *Grecya jest uważaną jako kraj udzielny, ale też jako taki: jeśt 
odpowiedzialną, Ale przypadki podobnego rodzaju, gdzie straty zagra- 
nicznych rezydentów rządy dotyczące częścią przez zagrożenie przemocą, 
częścią przez zastósowanie tójże wymuszaly, wydarzały się częścićj w ostat- 
nich 30 latach w Francyi, półooenćj Ameryce i Anglii, Pretensie Pacilika 
do ilości słusznćj zniżono; posiadłość Fiulaya, lubo początkowo małćj 
wartości,” podniosła się w cenie dla bliskości palacu królewskiego ; za obrazę 
osady okrętowćj na Fantome zażądano jedynie pisma uniewiniającego, Lecz 


„ile razy się rząd angielski udał w tym przedmiocie do greckiego, nie dano 


albo żadnćj odpowiedzi, albo bardzo niedostateczną i opóźnioną.  Potóćm 
mówił minister obszernie o stosunkach Anglii do mocarstw zagranicznych, 
a naprzód do Rosyi; i tu powiedzial: »we wielu przedmiotach, gdzie oby- 
dwa te kraje wspólny mają interes, nie była nigdy przyjaźń i dobre poro- 
zamienie pomiędzy Anglią a Rosyą większćm i zupelaiejszen, jak w chwili 
obecnćj. We względzie zaś wielu ważniejszych przedmiotów, które obe- 
cnie świat poruszają, a interesów Kuropy szczególnićj dotyczą, panuje jak 
największa jedność zdań, usposobienia i czynności pomiędzy Rossyą a tym 
krajem. Udzielano sobie ciągle najpoufniejszych i najszerszych doniesień we 
względzie ważnych spraw toczących się w Europie północnćj, A teraz, 
osobliwie w tćj chwili, korzysta Anglia z napomknień Rosyi, kiedy ta 
znów odpowiadające na zaufanie nasze, chętnie rady nasze przyjmuje. Ze 
względu na Franeyą zrobił uwagę, że wprawdzie załatwienie ostateczne 
jeszcze nie nastąpiło, ale za kilka doi, a nawet za kilka godzia spodziewać 
go się należy; i w każdym przypadku, któreby bądź stronnictwo przy 
sterze rządu stało, zaufanie i dobre porozumienie z naszymi sąsiadami fran - 
cuzkimi znów przywrócone zostanie, — W końcu. wezwał markiz izbę z 
przyciskiem, aby mocyą taką odrzuciła, któraby handel angielski za granicą 
osłabiła, i któraby rządowi angielskiemu przeszkadzała w dopełnieniu obo- 
wiązku dawania opieki poddanym angielskim za granicą, — Potem nasta- 
pily żwawe dyskusye; lord Aberdeen przemawiał za wnioskiem, Po nim 
w tym samym duchu występowali ze zdaniami swojemi hr, Cardigan, Vi- 
comte Canning i lord Brougham. Przeciw wnioskowi zaś odezwali się: lord 
Ward, Beaumont i Eddisburg, Około godziny trzecićj nad ranem przy- 
stąpiono do głosowania, i ten wniosek 169 głosami przeciw 132 przyjęto: 
tak że ministerstwo wigów w izbie lordów w jednćj z najważniejszych kwe- 
styi większością 37 głosów pobite zostało. — W izbie niższćj odczytano po 
raz drugi bil dotyczący zniesienia namiestnikostwa w Irlandyi; przy gło- 
sowaniu okazało się 295 głosów za wnioskiem, a 70 przeciw, | 

Globe donosi, że wkrótce budowa wielkiego budynku, przezuaczonego 
na wystawę roku przyszłego, zostawie puszczoną w entrepryzę. Budynek 
ten mieć będzie 2300 stóp dlugości, a 400 szerokości, dach zaś pokryć 
ma płaszczyznę; wynoszącą 900,000 stóp kwadratowych, Cztery wejścia 
główne połączone będą przez galerye mające 48 stóp szerokości, schodzące 
się w środku w wielkim szesnasto ścianie, mającym 200 metrów średnicy, 
otwartym z czterech stron na ogrody i pokrytym kopułą żelazną z 60 stóp 
wysokości, w której pomieszczą rzeźby... Okolo. drzew, które zachowają 
starannie, urządzonemi będą sale z chłodnikami ,: otoczone ogrodami i ozdo. 
bione fontannami. - Ten.ogromny budynek pokryty będzie prostym dachem 
żelaznym, podpartym kolumnami dętemi z tegoż metalu, osadzonemi w pod- 
stawach murowanych ; które biedz będą od jednego końca budynku do dra. 
giego , formując galerye po 48 stóp szerokości, wyjąwszy środkowój ; która 
liczyć będzie 96 stóp, Wysokość dachu wynosić będzie od 29 do 52 
stóp. W galeryach daną będzie podłoga a ściany będą murowane, 

l jih E r a.nscjy/a. | i 

Paryż, d. 20. Czerwca, — Mówią, że legie gwardyj narodowćj mają 

być zniesione i tylko bataliony zatrzymane, W przypadku powstania gwar. 


"został przyjęty do inwalidów. 


dya narodowa działałaby batalionami. Tym sposobem uda się rządowi prze- 
organizować legie. 

W tych-dniach odkryła policia kilka tajemnych fsbryk prochu, - Ajenci 
rządowi roznoszą wieść, że u jednego z sresztowanych znaleziona medal 
z napisem : Medaille des Barricades. 

Według urzędow. list liczba podatkujących w Paryżu wynosi 173,719. 
Ponieważ z tych tylko mogą być wyborcami, którzy od trzech lat na listach 
podatkowych są zapisani, można więc sobie wystawić, jak dalece zmniej. 
szy się liczba głosujących, 

według Patrie kilku członków wydziału postanowiło przedłożyć nastę- 


pująca poprawkę w prawie uposażenia: ministrowi finansów otwiera się 
„av: budżecie na rok 1850. kredyt na 2,160,000 fr. na nadzwyczajne wy 


datki prezydenta rzeczypospolitćj. 

Minister wojny wydał roskaz, aby stary żołnierz Kolombeski, Polak, 
) Ma teraz lat 426 i-slużył w bitwie pod 
Fontenoy jako prosty żołnież francuski i odbył kampanią przeciw Fry de- 
r kowi Il. ą A 

Wedlug listów z miasta Poins a Pitre na Gwadelupie spalila się znaczna 
część tego miasta w skutek podłożenia ognia, Tameczny gubernator ogłosił 
miasto w stanie oblężenia, Obliczają stratę poniesioną na 14 miliona fr. 

Zg romadzenie narodowe. Posiedzenie 20. Czerwca. — Przewo - 
dniczący Bedeau. Z porządku dziennego przypada wniosek Hugenina wzglę- 
dem zmniejszenia pensyi i zniesienia wielu niepotrzebnych urzędów. Komi 
Huguenin broni swego wniosku i powiada, że 
, poniewaz stan 

Sprawozdawca 


sya odrzuciła ten wniosek, 
należy obciąć każdą pensyą, która przenosi 2000 franków 
obecny skarbu znajduje sie w opłakania godnćm położeniu. $ 
zaś komissyi uważa, że każdą oszczędność ma swoje granice i byłoby rze- 
czą niebezpieczną i niesprawiedliwą, niepokoić ludzi, którzy swe Zycie 
usłudze kraju poświęcają. Nadto zmniejszenie pensyi spłoszyłoby wyższe 
talenta z publicznych urzędów. Wniosku Huguenina nie uwzględniono i to 
głosami 393 przeciw 206. Wniosek Febvrela, żądającego opodatkowania 
dochodu z ruchomych kapitałów ma być wzięty za przedmiot rozpraw, 
chociaż przeciw niemu się oświadczyła komissya. (Zdziwienie na prawej 
stronie.) Na wniosek Chegaraja wniosek Febyrela przesłano do komissyi 
budżetowćj. Przewodniczący donosi zgromadzeniu, że prokurator sądu 
apelacyjnego paryzkiego i Ernest Gregoire wnoszą o pozwolenie wytoczenia 
procesu reprezentantowi Henzequin. Wnioski ten przesłano do wydziałów. 
Minister marynarki składa projekt do prawa, potwierdzającego ogłoszenie 
stanu oblężenia w Pointe — a Pitre na Martynice. Glosy: odczytaj panie 
ministrze powody. Minister je czyta i przypomina okoliczności, które się 
wydarzyły podczas pożaru w Point á Pitre i które go poprzedziły. Mini- 
ster oświadcza, że przy tćj sposobności aresztował pułkownik Fieron dzien- 
pikarza jednego w tóm mieście. Minister żąda wyrzeczenia pospiechu nad 
wnioskiem jego. Większość za pospiechem się oświadcza, Sauteyra żąda 
wysadzenia komissyi, któraby się zajęli projektem reformy publicznych 
urzedów. Chce on, aby zmniejszono liczbę urzędów. Przytacza mnóstwo 
szczegółów i zwraca uwagę na nadużycia, których się dopuszeza prezydent 
rzeczypospolitćj wspieraniami. Minister spraw wewnętrznych przerywa mu 
mowę i powiada, że przytoczone szczegóły wyjęte są z dziennika Siecle, 
w którym dziś znajdują się sprostowania pod tym względem. Wniosek 
Sauteyra upadł. Podobnego losu doznały: wniosek Loiseta ze względu na 
wsparcia rolnictwa, dotkniętego nieszczęściam, — wniosek Boureta o znie- 
sienie stanu oblężenia w 6 dywizyi wojskowćj — wniosek Barraulta, żąda. 
jącego kredytu 10 milionów fe., na podniesienie kolonii algierskich, Wnio- 
sek Sauteyry i Proadhomma, zmierzający do opodatkowania rent państwa 
odroczono do posiedzenia następnego, równiei projekt doprawao pojedynkach, 
- Dzisiaj rozeszła się pogłoska, że stronnictwo socyalistów zamierza Wy- 
stąpić z manifestacyą podoboą do wieńcow składanych na cześć poległych 
w Lutym i to dia uczczenia pamięci walki czerwcowćj w r. 1848. 
Paryż, d. 24, Czerwca, wieczorem.o godzinie 8. — (Drogą nadzw y- 
czajną.) Na początku posiedzenia, odczytał Flandin w zgromadzeniu naro- 
dowóm sprawozdanie komissyi dotacyjnćj. Poświadczył ,,że komissya jedno- 
zgodnie uzoala niewcześność tego wniosku ministeryalnego, a ze względu 
na treść podzielone były y niéj głosy. Większość tego była zdania: 
1) zgromadzenie konstytucyjne nie zastrzegło podwyższenia kosztów repre- 
zentacyjnych nad.przyzwolone 600.000 fr., o którem wspomoial minister 
skarbu: 2) mimo to mają być uwzględnione wydatki, które poczynił picrw- 


szy urzędnik rzplitej i bratanek cesarza, ponieważ niepodobną bylo rzeczą 


je przewidzieć, „Nazwwanie naczelnika państwa drugą opatrznością uważa 
w czasach teraźniejszych komissya za przesadę; 3) 3,600,000 fr. zażądane 
są prawdziwą listą cywilną, i to tóm bardzićj, że rząd w powodach przy 
toczył potrzebę Die chwilową, ale na calą przyszłość; 4) na nadzwyczajne 


wydatki, które nazwano ofiarami osobistemi, żąda komissya przyzwolenia 


4600,000 fr.; jako nagrodę narodową; 5) komissya żali się na różne zda- 
mia ministerstwa, Nie chce ona zezwolić na żadną zmianę eo do wysokości 
kredytu i jego znaczenia | robi z tego kwestyą gabinetową; G) komissya 
spodziewa się, że z tego powodu nieprzyjdzie do starcia się pomiędzy 
dwiema władzami, które okazują wielką skłonność do szanowania wzajem: 
nych prerogatyw. Większość niewyrzekła się przyjąć poprawki, którąby 
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ministerstwo pochwaliło. W imieniu mniejszości przytoczył p. Flandin, 
że tu niechodzi o restauracyą monarchii, prezydent rzplitćj francuzkićj atoli 
znajduje się w inném położeniu, jik prezydent Stanów Zjednoczonych ; 
należałoby tytuł: kredyt uznpełniający zamienić na kredyt nadzwyczajny, 
— wreszcie powinien być miany wzgląd wa zły wpływ na interesa, gdyby 
ministerstwo miechciało zezwolić ba projektowane warunki. Z tych tedy 
powodów wnosi Flandin o udzielenie nadzwyczajnego kredyta w ilości 
1,600,000 fr. za wydatki na iostallscyą w latach 1849. i 1850., z roz- 
działem téj samy na budżet obu lat. Na wniosek prezesa Dupin odroczono 
rozprawy bad uposazeniem prezydenta do poniedziałku. 

Według obiegających pogłosek nieporozumienia panujące pomiędzy ini- 
nistrem wojny a jenerałem Changarnierem, a nawet pomiędzy prezydentem 
rzplitćj a ostatnim do tego stopnia doszły, że jenerał Changarnier wkrótce 
będzie przymuszonym podziękować za swoją posadę. Mówią, że po nim 
nastąpi jeneral Magnan, o czćm już raz wspominały dzienniki, a miejsce 
ministra wojny obejmie jenerał Baraguay d'Hilliers. 

Pogłoska o upadku ministerstwa wigów obiegająca tak w Paryżu, jaka 
i Londynie była przedwczesną. Podobno królowa w rozmowie z iordem 
Russlem wprawdzie cierpko się wyrażała o Palmerstonie, ale ministerstwo 
w którćm zasiada, nie tak łatwo postanowiło ustąpić z pola i na ten cel 
chee zatrzeć klęskę w izbie wyższćj doznaną, zwycięztwem w izbie niższćj, 
która jest prawdziwem reprezentantem ludu angielskiego, a nie samćj ary- 
stokracyi. Zdaje się, że z tego powodu role rozdzielono, a radykalista 
Roebuck zapowiedział interpellacyą pod tym względem w izbie niższćj. 

A o.c.h y. 

Medyolan, d. 15. Czerwca. — Sławna drogą alpejską, którą już zu- 
pelnie za zniszczoną uważano, znów jeździć można, po uprzątnieniu znacz- 
nych mas śniegu komunikacyą tamujących, Słychać, że d. 27, m. b. od- 
będzie się pierwsza próba na linii telegraficznćj pomiędzy Weroną a Wene- 
cyą, poczćm publiczności także wolno będzie z nićj korzystać. Linia tele» 
graficzna pomiędzy Weroną a Medyolanem ukończona już jest aż do Lonato. 

Turyn, d. 14, Czerwca. — Na świetne przyjęcie swoje przez ludność 
stolicy po” powrocie z Sabaudyi odpowiedział król wczoraj ucztą wiejską, 
którą wyprawił w willi swojćj Stapirigi, na którą znaczne massy ludu przy- 
były. Izby nie miały wezoraj posiedzenia, gdyż czlonkowie ich w wię-. 
kszéj części także mieli udział w owćj zabawie 

Florencya, d 14. Czerwes — Arcybiskup zwołał swoich podwla- 
dnych biskapów na synod. — Poseł swdyński przy dworze toskańkim, mar- 
kiz di Villamarioa przyjechał znów do Florencyi. — Debit dziennika w Ge- 
nuy: wychodzącego il Contemporaneo zakazany został w państwie lo- 
skańskićm. — W skutek poszukiwań policyjoych w Liworno zabrano pisma 
rewolucyjne, a przedających je aresztowano, — Dziennik florencki Nazio- 
nale upiera się przy swojćm twierdzeniu, że Anglia i Piemont zaprotesto- 
wały przeciw obsadzenin Toskanii przez wojska austryackie; Monitor 
toskański zaś oświadcza, iz został npoważniony do zaprzeczenia tćj pogło- 
sce.  Komuż tu dać wiarę? 

4 Modeny, dn. 7, Czerwca piszą, że książe wydał dekret przywra- 
cający jezuitów do ich posiadłości, | 

Neapól, — Wedle doniesień z Londynu z dnia 18. Czerwca sprawa 
angielsko - neapolitańska bynajmoićj jeszcze nie załatwiona, a twierdzenia 
przeciwne dzienników francuzkich są płonne albo też umyślnie przekręcone. 
T Nota angielska do rządu francuzkiego przesłana wyraźnie powiada, że 
jeżeli do końca tego miesiąca król neapolitański żądań słusznych Anglii nio 
zaspokoi, flota angiel, do środków nieprzyjaznych przystąpić będzie musiała. 
Przytóm gabinet londyński wzywa rząd franeuzki, aby w myśl konwencyi 
po bitwie pod Messyną zawartćj króla Obojga Sycyli spowodować wspólnie 
do utrzymania nadanćj i zaprzysiężonćj konstytucyi, W nocie owćj stoi, 
że jest obowiązkiem mocarstw obydwóch, które się do przytłumienia rewo- 
lucyi w Sycylii przyłożyły wyjednać pośrednictwem, znaczenie żądaniom 
tak słusznym i zażaleniom mieszkańców Sycylii. 

A SPUNODUBL29 SC. | 

Wanderer podaje następującą korespondeacyę z Galicyi: 

„Łatwo możnaby posadzić nas o exageracyą, gdybyśmy chcieli smutne 
stósonki galicyjskiego właściciela ziemi pod względem gospodarskim, choćby 
tylko w przybliżeniu wyobrazić; jego dobry byt materyalny całkiem pod- 
upadal i widocznie z każdym dniem upada, tak, iż w końcu zupełnie zubo- 
żeć musi. Te nieszczęsne stósunki wszystkich właścicieli ziemskich w Ga- 
licyi, prawie bez wyjątku, powstały niezaprzeczenie z nieszczęsnych wypad- 
ków 1846 r, gdzie szlachcie utracił znaczenie, kredyt i zamożność. 
téj chwili gospodarstwo zączęło upadać i dobry byt jego został podkopany: 
nie ówczesne częściowe zniesienie pańszczyzny pogorszyło stósunki właści- 
j : wał. JO wypadkach lutego 
ciela, ale znpelny brak kredytu, jaki w całym kraju po wypać” dciedzie 
tegoż roku nastąpił; bo przyznać trzeba, że. większa „część polokia żoó: 
ców nieodznaczała się pracowitością i oszczędnością . i żyła pó H ujrzeli 
do dnia. -- Katastrofa -1846 roku zaskoczyła ich FAA ey i.. 
się nagle bez środków i w niepodobieństwie POR orta radi H iko 
ków, Musieli więc dobra swoje atout pro oo z : £ 3 ) 
najpiloiejsze potrzeby życia zaspokoić; „DgEĘZEWĄO pa sa wo oma 
wszędzie zostało wprowadzone, lekkomyśloy poprzednio właściciel stał się 
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oszczędnym i troskliwym gospodarzem, i zdawał się już podnosić ze swojego 
upadku. Wszakże gwałtowne wstrząśnienia 1848 roku, zmieniły nagle 
wszystkie sócyalne stósunki, a Galicya pod materyalnym względem szcze- 
gólnićj uczuła oddziaływanie rewolucyi, więcćj niż same Węgry i Włochy, 
Cały majątek dziedzica polegał na gruntach i pańszczyznie; po zniesieniu 
tćj ostatnićj nieruchomy ten majątek spadł niemal o połowę swojćj dawniej- 
szćj wartości, a do tego przyczyniły się jeszcze dwie klęski: brak pieniędzy 
i niechęć włościan do roboty w polu.  Pierwszemu złemu trzeba było nad- 
zwyczajnemi zaradzić środkami: zaciągano pożyczki na pożyczki, stopa 
procentu wzrastala, podczas gdy grunta coraz więcćj traciły na wartości 
i coraz większych wymagały nakładów, Ztąd nie dziwnego, że większa 
część dóbr w Galicyi obciążona jest pożyczkami od instytutów kredytowych 
we Lwowie i Wiedniu zaciągnionetmi, niepomnąc już długów prywatnych, 
których ogólna summa częstokroć wartość dóbr przewyższa. O dzisiejszym 
stósunku włościanina do właściciela tyle jaż powiedziano, że kwestyą tę 
pominąć możemy. Nierównie ważniejszym przedmiotem , powszechnćj uwagi 
godnym, jest załatwienie pytania: W jaki sposób dałyby się pozyskać po- 
trzebne do uprawy ziemi sily? Wszystkie dotychczas uczynione próby, 
celem zaradzenia brakowi sił roboczych, były kosztowne i bezowocne; po- 
kazało się, Że niechęć włościania do wspierania byłego dziedzica najemną 
„ pracą, ani prośbami, ani przedstawieniami, ani pieniężnemi ofiarami złamaną 
być niemogła. Czy to pochodzi z lenistwa, czy ze złćj woli dochodzić nie- 
chcemy; tyle wszakże jest widocznem, że Galicya, którćj cale bogactwo na 
produkcyi rolniczćj polega, która zawsze i słusznie uważana byla za spich- 
lerz znacznćj części Niemiec i samćj nawet Anglii, wśród takich okoliczności 
sama jest głodem zagrożona. Rozległe łany pańskie, częścią leżące odłogiem, 
częścią zaledwie obsiane, dziwny przedstawiają kontrast obok bujnych pół 
chłopskich — i téj wiosny dają niezbity dowód wypowiedzianego przez nas 
mniemania. Oby rząd nieszezędził starania, aby w tych smutnych stósun- 
kach pomyślną sprowadzić zmianę tak w interesie Galicyi jak i całéj monar- 
chii — a na tćj drodze niezaprzeczony pozyska tytuł do wdzięczności inie- 
szkańców tćj krainye. : 

— Z dzienników poludniowo słowiańskich wyczytujemy, że poseł 
austryacki Stürmer przed opuszczeniem Carogrodu miał Porcie ofiarować 
pośrednictwo zbrojne na stlumienie powstania w Bośnii. Przy tém utrzy- 
mywał podobno, że to powstanie wywołały artykuły dzienników słowiań- 
skich. Co do zbrojnego pośrednictwa łatwo być może, że Austrya, za 
wpływem Rosyi i na jćj korzyść, możeby była gotową wkroczyć do Bośnii, 
lecz co do pism poduszczających, to całe twierdzenie niemoże mieć najmniej- 
szćj podstawy. Naprzód w Bośnii nie ruszają się wcale Słowianie, ale je- 

-dynie Turcy, którzy przyciśnięci podatkami, wypowiedzieli posłuszeństwo 
własnemu rządowi, Pisma nie są tam w stanie wywrzeć żadnego wpływu, 
gdyż mie masz szkół chrześciańskich i taki człowiek co umie czytać, jest 
niezmiernie rzadki. Wreszcie cóżby to były za pisma słowiańskie? Wy- 
chodzące w Kroacyi, w Banacie i w ogóle w państwach austryackich , po- 

wstają tylko przeciw niemczyznie, ale nie zasiewają żadnych innych pojęć; 


pisma księstwa serbskiego, pamiętają dobrze, że wszelkie wolniejsze myśli 
pod wpływem tureckim trudne do rozwijania.  Ajenci słowiańscy, którzy 
według pana Stiirmera mają się uwijać po Bośnii, także nie wyszli ze Sło- 
wiańszczyzny austryackićj, bo tam z Austryi umknęło i przechowało się 
tylko nieco rozbitków madziarskich, Ale to pewne, że są tam ajenci reli- 
gijni, to jest jedni utwierdzający kościół rzymski, a drudzy kościół grecki. 
Właśnie te spory religijne rozdzielają Słowian Bośniaków na dwa stronni- 
ctwa i robią ich względem Turków zupełnie bezsilnymi. 

— Dzienniki austryackie powątpiewają, żeby okręg Cataro miał joż być 
odstąpiony, bądź Czarnogórcom, bądź Rosyi, jadnakże się nim starannie 
zajmują i dają bliższe względem niego objaśnienia, Zatoka Cataro składa 
się z trzech wielkich stawów tak z sobą połączonych, iż bez wielkiego sta- 
rania każdy da się bronić, jak gdyby był najlepszemi warowniami opatrzo- 
ny. Trzy te stawy razem wzięte, tworzą port wielki nawet dla bardzo 
znacznych okrętów wojennych dostępny, w którym jak największe fioty znaj- 
dują należyte pomieszczenie. W czternastym wieku Cataro należało do 
państwa serbskiego, a przeszło do Wenecyi r, 1410. z tém zastrzeżeniem, 
że nie może być nigdy do innego państwa odstępowane, ale gdyby je We- 
necya pozbywać miała, to natenczas pozostanie woloem i niepodległem. Przez 
traktat w Campo formi do roku 1797 Wenecyą wzięli sobie Francuzi, 
a Cataro oddali Austryi. Kiedy w skutek traktatu presburskiego r. 1805. 
Francuzi mieli odebrać Cataro, Czarnogórcy podobno z polecenia Austryi, 
wydali je eskadrze rosyjskićj, która stała u wyspy Korfu dla krążenia po 
morzu. Znalazł się oddział rosyjski w górach i razem z Czarnogórcami bił 
przeciw Francuzom; nadpłynęła flota rosyjska i toczyła się jeszcze bardzićj 
mala wojna, Francuzki jen. Molitor bagnetem w ręku pozdobywał góry, 
a Rosyanie dostali się do floty i szczęśliwie umkoęli. Od traktatu tylży- 
ckiego r. 1807 Czarnogórey przez Rosyan niepodnszczani pozostawiali 
Francuzom spokojne panowanie. W r. 1813. fota angielska blokowała 
Cataro i zmusiła jen. Gantier do kapitulacyi, Władyka Czarnogórski zaczął 
natychmiast okręg Cataro uważać za część swego kraju, lecz w roku nastę 
pnym 1814. cesarz Aleksander przyznał go Austryi i odtąd do dzisiaj sta- 
nowi ostateczny koniec południowćj Dalmacyi. 

— Korespondent Wanderera ze Stambułu pisze między innemi co 
następuje. «Listy z Petersburga do rossyjskich oficerów mówią o odbytćj 
tamże radzie ministrów i najznakomitszych senatorów pod osobistem prze= 
wodnictwem cesarza. Przedmiotem narady miała być kwestya Slawizmu, 
Cesarz miał się w tćj mierze oświadczyć: »że Sławizm przyniósłby Rossyi 
chwilową jedynie korzyść. Słowianie zanadto są już rewolacyjnemi wy- 
obrażeniami przesiąknieni. Aby plany naszych przodków urzeczywistnić, 
musiemy się opierać na prawowierności, i będziemy ją też na przyszłość za 
podstawę naszych działań uważać.» i 


i ironika osobista. 
Przy szkole realnéj w Międzyrzeczu nauczyciel Habnrieder miano- 
wany nauczycielem wyższym, a tymczasowy nauczyciel Schäfer stałym 
nauczycielem. 


OBWIESZCZENIE. 

Przy publicznie uskutecznionćj sprzedaży 
niewykupionych fantów z lombarda miejskiego, 
w dniach 29. i 30. Kwietnia i 1. Maja r.b., oka- 
zała się przewyżka z wniosków dla niektórych 
dłużników fantów. 

Właścicieli poświadczeń fantowych Nr. 7988. 
8030. 8049. 8052. 5851. 8913. 9128. 9204. 9558. 
9621. 9717. 9742. 9775. 9793. 9971. 9987. 10061. 
10084. 10152. 10186. 10191. 10285. 10406. 10419. 
10504. 10531. 10550. 10617. 10639. 10662. 10688. 
10750. 10860. 10921. 10925. 10964. 10985. 11013. 
11031. 11080. 11109. 11233. 11375. 6166. 7627. 
8812. 8843. 8844., wzywamy niniejszćm, aby 
się w przeciągu sześć tygodni zgłosili do tutej- 
szego lombardu, i odebrali pozostającą prze- 
wyżkę po zapłaceniu otrzymanćj pożyczki i pro- 
wizyi aż do dnia sprzedaży fantu i kosztów za 
oddaniem poświadczenia fantowego i za kwi- 
tem; w przeciwnym razie przewyżka ta wedle 
przepisu wpłynie do miejskićj kassy ubogich, 

oświadczenie fanlowe zaś wraz z prawem dłu- 
żnika to tegoż uważać się będzie za upadłe. 

Poznań, dnia 14. Maja 1850. 

Magistrat. 
___ SPRZEDAZ KONIECZNA. 
Król. Sąd powiatowy w Poznaniu; wydziału pierw- 
szego — spraw cywilnych. 
Poznań, dnia 3. Czerwca 1850. 

Folwark Gruszczyn, sukcessy onalnie czyn- 
szowny, Ur. Józefie Potockićj i tejże mę- 
żowi Ur. Władisławowi Potockiemu na- 
leżący, oszacowany na 17043 Tal. 27 sgr. 1 fen. 
wedle taxy, mogącćj być przejrzanćj wraz z wy- 
kazem hypotecznym i warunkami w Registra- 
turze, ma być dnia 7, Stycznia 1851. przed 
poładniem 0 godzinie 10léj w miejscu zwykłóm 
posiedzeń sądowych sprzedany. 


Włość w powiecie Średzkim, 24 mili od 
Poznania, zawierająca w sobie 848 mórg 40 
prętów kwadrat. rozległości, pomiędzy któremi 
761 mórg 58 prętów roli L, H., III. i IV. klassy 
ma być natychmiast z inwentarzem sprzedaną, 
a to z wolnćj ręki pod dogodnemi warunkami. 

Bliższćj wiadomości udzieli Pan Żychliński 
w Poznaniu pod Nr. 28. na Fryderykowskićj 
ulicy. 

Aukeya prawdziwego wina 
t . 
Szampańskiego. 

W czwartek dnia 27. Czerwca po południu 
od godziny wpól do czwartćj będą sprzedane 
sposobem licytacyi w składzie Król. Urzędu 
celnego na Wilhelmowskićj ulicy 360 batelek 
wina Szampańskiego, w całych i pól butelkach, 
w małych częściach , zawierających najmnićj 6 


butelek, Kupujący złoży natychmiast licitum: 
Anschütz. 


a s S A 


Aukeya. i 
W piatek dnia 28. Czerwca przed poludniem 
od 10 godziny będą sprzedawane drogą publi- 
cznćj licytacyi za golowiznę z powodu zmiany 
zamieszkania w tutajszym gmachu Król. komen- 
dantury na placu Wrlhelmowskim :- klacz bru- 
nalna pod wierzch, 14 lat stara, anglizowana, 
dwa pojazdowe konie, kasztany od 8 — 15 lat 
(wałachy), pojazd kryty z dwoma siedzeniami, 
1 kolasa, 1 wóz drabiasty, 2 naczynia do wody 
z lejami, 4 chomenta, 2 siodła i kilka uzdeczek. 
dniu3. Lipca podobnie będą sprzeda- 
wane przez publiczną licytacyą meble z rozmai- 
tego drzewa, między innemi 3 równe zwiercia- 
dła ze stoliczkawi i kilka pająków, sprzęty ku- 

chenne i domowe, Anschütz, 


Loterja. 

Losy do 102gićj loteryi, którćj ciągnienie łéj 
klassy w dniach 24. i 25. Lipea odbędzie się, 
nabyć można, Nadkollektor Fr. Bielefeld, 


Skład fortepianów 


C. Jahna w Poznaniu 
na placu działowym pod Nr. 8. 
odebrał w komis z najlepszych fabryk najprze- 
dniejsze i podług najnowszego kształtu robione 
fortepiana skrzydłowe, które po najumiarko- 
wańszych cenach fabrycznych przedaje, i które 
znawcy polecają, 


WEB jelonkowe rozmaite; dobór 
wszelkich Wiedeńskich glazowa- 
nych rękawiczek białych wojskowych, jako też 
Tyrolskich kolorowych do prania w rozmai- 
tych gatunkach w cenie najtańszćj poleca 
J. Menzel fabrykant 
przy Wrocławskićj ulicy Nr. 6. 


Na pr. kurant 


Murs gieldy Rerlińek. 


Sto- 


Dnia 24; ; Ą pa | papie- |goto- 
Be? 4. Czerwcza 1850 pre. Patil. wizna. 
Pożyczka rządowa dobrowolna | 5 | 106 | — 
Obligi długu skarbowego .. | 3%) 854 | 854 
Obligi premiów handlu morsk, | — 104 ya 
Obligi Marchii Elekt. i Nowćj | 3% | — | 8% 
Obligi miasta Berlina . .. . . 5 | 1044 — 
Listy zastawne Pruss, Zachod. | 3%, | 90; 894 

. -  W.X Poznańsk.| 4 — | 1004 

. » dito nowe | — 90 

. * + Pruss. Wschod.| 34 | — — 

= » Pomorskie. . . 3 | 96 — 

, *  March.ElekiN.| 3 96 95; 

h »  Saląskie..,. | 3$| — | % 
Frydrychsdory ..'....... = I37,| 13,5 
Inne monety złote po 5 tal., | — 127, 12 


Dr, żel. Starogrod-Pozuańskićj | 34 


